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K R A K Ó W .
W dniach 21 i 22 Grudnia r. z. czynione* 

mi były w tutejszem obserwatorium astronomie 
cznem, Hen-zlowskie obserwacye terminowe, 
ostatnie w r. 1842, to jest począwszy od go­
dziny 6 rano duia 21 aż do godziny 6  w wie­
czór d. 22 pbserwacye meteorologiczne co go­
dzina zapisywanemi były. Najwyższy stan ba­
rometru był d. 21 o godz. 8 i 9 rano i wyno­
sił 27” 9 ’ ’; najniższy zaś stan d. 22 o god. 2 
rano i wynosił w tedy 27” 4” % 5 — Odpadnię­
cie czyniło więc 4”’, 5. Od czzsu minimum 
stan barometru wzniósł się jnż bardzo mało, 
a następnie był ciągle niezmienny. Najmniej­
sze ciepło było d. 21 o godz. 8 r a n o — 0°, 6R . 
największe zaś -j-20, 9 dnia 22 w południe. U- 
wagi goduą jest okoliczność że w nocy z dnia 
21 na 22 ciepło od godziny 9 w  wieczór aż 
do 5 rano ciągle wzrastało. — Przez cały pra. 
wie czas wiał wialr południowo zachodni —■- a 
niebo było prawie ciągle chmurami zakryte deszcz 
i śnieg padał także czasami.—

W e Lwowie najwyższy stan barometru 
nastąpił dopiero o godzinie 11. rano dnia 
21, najniższy zaś d. 22 o godzinie 6 rauo — 
N ajw yższa temperatura była tam dnia 22  w po.

ludnie, najniższa zaś dnia 21 o północy. Rów­
nie tam także niebo po większej części było 
etimnrami zakryte i śnieg padał także czasami. 

Kraków d. 17 Stycznia 1843 r.
U  eisse Dyr. obs»

W ia d o m o śc i m g ra n ie zn e .

R O S S Y A .
Petersburg 11 Grudnia.

Odbyło się w Symferopolu uroczyste odsło­
nięcie pomniku wzniesionego zdobywcy Krymu, 
xięciu Baz.ylemu Michałowiczu Dołgoruki Krym­
skiemu, przez tegoż wnuka W ,  koniuszego xcia 
W . W. Dołgoruki. — p ,  wice kanclerz 7go 
Listop. n w ia d o m ił  P. minislra sprawiedliwości, 
że N. Cesarz Jmć raczył rozkazać: zostające­
go w ministerstwie spraw zagranicz., asesora 
koleg ia luego ,  kamerjuukra hrabię  Ireneusza 0-  
g iń sk ieg o ,  na wynagrodzenie za długie bez wi­
ny zostawanie pod śledztwem i sądem, podnieść 
do rangi radzcv dworu.

Zostający w ministerstwie spraw zagranicz­
nych radzca dworu kamer-junker hrabia Irene­
usz Ogiński, (21 Listopada) najłaskawiej mia­
nowany radzcą kolegialnym — Zostający w mi­
nisterstwie spraw zagrań., kamer junker radzca
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kolegialny hrabia Ireneusz Ogiński, (2 9  Listo 
pada) najłaskawiej mianowany, (co nie ma słu­
żyć za wzór dla drngicb), szambelanerr. dworn 
J. G. Mości.

P R U S C Y .
Poznań.

Wybudowany pod kierunkiem hrabiego R a ­
czyńskiego, z zapisn kasztelana Jaraczewskiegp 
kościół murowany katolicki w Zaniemyślu, d. 13 
z. m, poświęccay został. — W  Xiąźnie powie­
cie W rzesińskim, żona komornika Józefa Ku- 
biakowa kusiła się o zatrucie męża swego. Przy­
rzekła mu, że dla wyleczenia go porcyę oliwy 

z Miłosławia przywiezie, którą kieliszek wód­
ki zaprawi. Ale zamiast oliwy oleju witryoli- 
czuego domieszała do poicyi wódki, którą gdy 
mąż jej spożył, zdięty najgwałtowniejszym bó­
lem , porwał się z łóżka i z domu wypadł. 
Zbrodnię źouy odkryto i uwięziono, męża zaś 
ocalono.

A N G L I A .

Londyn 30 Grudnia.

Standard  donosi, źe zaraz z począkiem po­
siedzeń, przedstawiony będzie parlamentowi bil 
względem wykonania traktatu w przedmiocie 
przytłumienia handlu niewolników, zawartego 
między Austryą Anglią, Rossyą i Prusami.

‘ Fregata Blonde, która wiezie część wyna­
grodzenia mającego być wypłaconem przez rząd 
chiński, wkrótce jest tu spodziewaną, i wtedy 
gotowizna banku angielskiego zwiększy się o 
przeszło pół miliona funtów szterlingów. Mnie­
mają źe dyrektorowie Banku przez powiększe­
nie obiegu pieniędzy będą mogli znacznie dopo- 
módz handlowi.

H I S Z P A N I A .

Paryż 31 Grudnia.
Ponieważ tnlcjsze dzienniki wyjątkami tjlko 

umieszczają obronę powstania barcelońskiego, 
napisaną przez pana Manuel de.Carsy, znanego 
prezesa jnnty rządowej w czasie tego powsta­
nia, sądzimy, że stósownem będzi dosłowne 
powtórzenie tego dokumentu podług Semaj)hore 
de Marseille.

Fałszywe raDorta jakie rożne dzienniki, a 
mianou icie M orning Chronic/e poda wały wzglę.- 
dem ostatnich wypadków w Barcelonie i nie­
rzetelne oskarżania jakie przedstawiano przeciw 
dzielnemu ludowi Barcelony, dążą do przedsta­
wienia lego Indu za n a j wyrodniejszy ze wszystkich 
Indów całej ziemi. Dlatego postanowiłem nźyt 
prawa, które dozwoli mi usprawiedliwić i wy­

jaśnić czyny, które nie zapomniońera czynią 
powstanie 15 i 16-Listopada.

Zbyt dobrze znanćm jest (bo to na.i.eszczę- 
ście dla Hiszpanii stało się prawdą, która po­
szła w przyszłowie) jak zły rząd od wielu łat 
cięży naszemu krajowi, i zuamy także nieszczę­
ścia, i nędzę jakie stanowią orszak postępujący 
za apostatą Esparterem. Tęcza pokoju zda­
wała się nakoniec wschodzić nad tym krajem, 
i przez rodzaj cudownego przypadku zakończyła 
się bratobójcza wojna, która nas niszczyła. 
W  tćm ozwały się powszech e narzekania w 
pośród mamiących przyrzeczeń przyszłego alka- 
ua Granatuli (*) Urzędnik cywilny, żołuierz w 
służbie, pensyonowany in spalić, kaleka z pola 
biiwy, wdowy, sieroty, duchowni, słowem 
wszyscy ci o których osoby i rodziny państwo 
powinno mieć staranie, widzą się wprawione- 
mi w upokarzające położenie i w srogą kouie- 
czność wzywania miłosierdzia publicznego. Na , 
próżno prosili pokornie, nie o to co się im na­
leży, ale o szczupłe przynajmniej wsparcie, aby 
mogli ujść pastwy głodu, naprózno przedawali 
ostatki swego mienia, aby prośby swoje podać 
w ręce niedołężnego rządu, naprózno składali 
najcięższe ofiary cierpliwość! i honorowi, aby 
swoje nędzne życie utrzymać. Dodajmy do 
tego przeciwne prawom uwięzienia wieln pisa­
rzy i publiczne ogłaszanie zgubuego traktatu 
handlowego z anglikami. Czyiiz potrzeba było 
jeszcze obcej, ręki, aby podnieść powszechne 
niezadowolenie i doprowadzić do wybuchu żąda­
nia ogłoszonej w Barcelonie reformy politycz- 
nćj? Ńie, równie ho jak przed powstaniem, nic 
więcej nie zamierzaliśmy, jak tylko upadek naj- 
niewdzięczniejszego z ludzi i jego drabantów, któ­
rzy teraz szarpią się o ostatnię resztki kraju 
który ich wydał.

Garni/.oui w skutku postępowania jego do- 
wódzców, został z miasta wypędzony; nic było 
żadnej więcej władzy miejscowej, aby utrzy­
mać porządek albo przywrócić go gćyuy został 
zakłóconym. Dla tego konicczuie polrzebnem 
było, aby złona-wzburzonego ogółu mieszkań­
ców. powstała władza, któraby iako junta, nad 
spokojnością i bczpieczeustwćin publicznóm czu­
wała. Dzięki przychylności moich wspól-oby- 
wateli, którzy wierzyli w moję stałość, zosta­
łem mianowany prezesem junty Moje i moich 
kolegów postępowanie w tych krytycznych chwi­
lach jest znane; wykazuje ono przyoajmniej

(1) Jest to nazwisko miejsca urodzenia Espnrt"- 
ra gdzie on wielokrotnie objav.il ł j c  ^oic zakończe­
nia swego zawodu politycznego jako alkad tej wioski-
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naszą bezinteresowność i czystość naszych za* 
miarów, i jeśli dziś nie iuam ukontentowania 
z widoku upadłych cięmięzców, którzy nas wcią- 
gneli pod żelazne jarzmo despotyzmu, tyle przy­
najmniej jestem szczęśliwy, źe mogę powiedzieć, 
że do oslatatniej chwili popierałem ogłoszone 
*w Barcelonie zasady.

W  wygnaniu, na które nas przemijające zwy 
cięztwo przemocy skazuje, dla mnie i dlamoich 
przyjaciół wielką jest pociechą widzieć, re  tyl­
ko obce, a raczej aby wyraźniej powiedzieć, 
tylko angielskie dzienniki, atakują nasz honor 
i dobre imię. Ja , który szczególniej jestem po- 
twarzany przez dzienniki angielskie, nie chce 
przynajmniej przez bezkarność ośmielać kłam 
stwa.

, Młody jeszcze, a już ofiara (2) mojego za- 
miłowania niezawisłości, znany byłem moim 
współobywatelom tylko jako były oficer i żu r­
nalista , w chwili kiedy ofiarowali mi zarząd 
spraw Bracelony. Jako oficer dobrowolnie zło­
żyłem pałasz kiedy armia zdawała się przecho­
dzić w narzędzie despotyzmu, jako żurnalistę 
chciałem w walce prassy przemawiać głosem 
pochodzącym z przekonania i honorn, i przeciw 
dążeniu du dyktatury, stawić demokratyczne 
zasady, które wyrażone były reakoyą. Wzglę­
dem tego co nczynilem jako prezes jurny, nie 
potrzebuję się tłomaczyć. Moje odezwy, moje 
czyny niech mię same bronią. Niech one 
wszystkim bezslronnym ludziom powiedzą, czy 
kiedykolwiek jakie powstanie okazało większy 
szacnnek dla osób i własności, czy kiedykol. 
wiek naczelnicy jakiego powstania okazali więk­
szą bezintcressowność, zostawiając narodowi 
bez żadnego względu na własne polityczne ży­
czenia , roztrzygnienie swego losn po zwa- 
lenin tyranów. Bo dla m.’ic i towarzyszy mo­
ich niebezpieczeństw, wolność nie była czczem 
słowem, ani maską, za Ltórąbyśmy ukrywali 
ambitne zamiary, i wstręt jakim nar natchnęła 
komedya Wrześniowa 1840 roku, nie dozwolił 
powstać n nas najmniejszemu życzeniu naśla­
dowania naszych nieprzyjaciół. ( D o k .n .)

(2 )  Mój udział w redagowaniu i l o j a  in  d e p e n  - 
d i  e n  t o  w Panpelonie, był nwazany przez naazycb 
mniemanych liberalistów za dostateczny powód do od­
sunięcia od nrzedu, który w wydziale s k a r b u  piasto­
wałem. 'len  akl samowolnodci sprawił bardzo przykre 
wrażenie nie tylko w publiczności ale nawet nmego 
naczelnika, jak tu dowodzą zaszczytne świadectwa i 
głos niezawisłej prassy.

I t o z m a M o ^ c i .

POKOJ Z CHINAMI 1 OPUSZCZENIU
AFGriANISTANU. 

tCiąg dalszy)

Te energiczne ostrzeżenia zanewue będą 
stracone. Przemysł rznei się w zawód awantnir . 
niczy. Ma on przed sobą 300 milicnów łudzi, 
których gnsta, zwyczaje, a hawet poT-eDy są 
prawie nieznane. Trzeba zrobić doświadczenie, 
a  pierwsi próbujący poniosą stratę; ale zwolna 
handel, na chwilę zakłócony i przewrócony 
przez to gwałtowne wslrząśnienie, wróci do 
równowagi, a rzeka europejskiego przemysłu, 
płynąc majestatycznym biegiem, zaleje i uży­
źni ten świat tajemniczy.

Kiedy auglicy wytrwałością otwierali Chiny, 
inne tryumfy, potrzebne dla powetowania wiel­
kiej klęski wieńczyły icb wojska w Afganista­
nie. Opowiedziliśmy już nagłe zmiany podbojów 
w|Kabu!u i krwawą Katastrofą któremi się skoń^ 
czyły. Rząd Indyjski zgnębiony tym niespo­
dzianym ciosem, zrazu zarządził opuszczenie ca­
łego k r a j u a l e  w Anglii powstał laki krzyk 
zgrozy i zemsty, źe trzeba było iść naprzód. 
Lord Paliberston. pierwszy sprawca tych wszy­
stkich nieszczęść, śmiał powiedzieć w parła- 
u e n c .e : »Nic nie może skalać nas większą nie­
s ław ą, uic mocnićj zrumienić lica każdego an­
glika, zadać fatalniejszy cios naszemn panowa­
niu w ludyacb, jak  opuszczenia Afganistanu w 
podobnych okolicznościach,« Ż jakichkolwiek ust 
wyszły te słowa wyrażały zawsze prawdziwe 
uczucia narodu. Krew angielska i honor an­
gielski wszystkicmi pociekły porami; zmarli w o ­
łali o zemstę, brańoy o wybawienie. Fo kil­
ku bezow ocnych usiłowauiacn ułożenia sie, rząd 
inayjski przygotował się do napadnięcia i zaję­
cia na uowo tej ziemi grobowej pamięci.

J u ż  busko’ rok mijał jak Afganowie wyko­
nali swój krwawy wybnch, a jeszcze pozosta­
wali w najznpełniejszej anarchii. Szach Sznd- 
szy, przywrócony na irou przez anglików, zo­
stał zamordowany w  Zamieszaniu powstania; 
s .Vkl j eS° Fulleh Jung, osadzony został na tro­
nie jako nikczemne narzędzie przez syna Dost 
Mobameda, prawdziwego przywódcy rewolucyi 
jedynego człowieka który zdołał pochwycić kil­
ka płatów ,rozpierzchłej władzy. Nie idąc za 
anglikami we wszystkich kolejach drugiego icb 
wkroczenia, powiemy tylko ^e podzielili się na 
dwa oddziały postępując do Kabulu, dla zebra­
nia po drodze swoich towarzyszy fozabijanych 
w wąwozach; Gb.zni, pierwsza warownia Af­



ganistanu, którą wzięli szturmem w wyprawie 
1839 r. powtórnie została wziętą i zniszczoną* 
Syn Szacha Szudszy, sam dobrowolnie oddał 
się w ęęee zwycięzców, aby przez to uniknąć 
więzienia w kiórern go trzymał zbyt potężny 
lennik jego. Anglicy napotykali pc drodze o 
puszczone trnpy swoich współziomków, przed 
rokiem pomordowanych, i pogrzebali takowe. 
Ciała, zachowane przez zimno i śnieg można 
jeszcze było rozpoznać. Akbar-Chan, syn Dosł 
Mohameda, wyszedł na spotkanie zdobywców i 
wydał im stanowczą bitwę; godnie otrzyma} 
wziętość nabytą w tych krwawycb wypadkach 
ale musiał uledz europejskiemu bagnetowi, i 15 
W rześnia anglicy weszli do Kabuln. Tam zna­
leźli tylko częśc jeńców angielskich, dwie ko­
biety, jedenaście dzieci i trzech oficerów. Kesz- 
ta  uprowadzoną była w głąb kraju.

Ta historya bardzo podobna do romansu. 
Kto nie czytał ostatniego Mohikona?, Któż nie 
podzielał cierpień tych eoropejskicb kobiet, u* 
niesionych przez dzikicb w nieprzebyte puszcze 
i za któremi wślad biegli wybawiciele? Takie 
same wzruszenia, a prócz tego dotkliwy inte­
res zawsze z rzeczywistością połączony, Iowa 
rzyszy jeńcom angielskim uwięzionym przez 
barbarzyńców w głąb pustyń azyjskicb. Na

wieść pochodu anglików do Kabulu, Akbaj Cuau 
kazał jeńców zaprowadzić w głąb kraju i po* 
słał ich pod strąźą do warowni Kajman o 90 
mil od Kabulu, na granicach Turkestauu. Tam 
dowiedzieli się oni o wzięciu i zniszczeniu Gliiz- 
ni, Dowódca straży Szacb-Mobamed miał roz­
kaz zaprowadzenia ich do Turkestauu, gdzie 
czekała ich zapewue wieczua niewola; ale wi­
dząc źfr szczęście obraca się przeciw Afganom 
wszedł w układy z wzięteuji do niewoli ofice­
rami, którzy zobowiązali się uzyskać dla nie­
go summę 20,000 ropij i pensyę po 1000 rupij 
co miesiąc.

(Dokończenie nastąpi)

P K Z Y JE C H A 1 .1  D O  KKAKOW .Y.
Od dnia 16 do dnia  17 Styczn ia .

Trzebiński Józef ob., Jabn Julia, llu lic Karol ob., 
Kubiczck Jakób ob., Ckronowski Jan ob., Gostkow­
ski Franciszek pb., z Polski; — Joanowicz Michał, 
Bellnio Adolf, W iktor Apolinary ob., SJarynowski 
Józet ob , Gryglewski Jan ob., z  Galicy).

W yjech a li * hro-kowu 
K ittel Karol, Kwiatkowska Karya, Kersznicką J; 

dwiga, do Polski; — Szoiubek Józef Lr., Konopka, 
do G olicyi.

y o i i i c i l e n i a  U r z ę d o w e .

C E N Y  Z B O Ż A  

N a targowicy publicznej w K rakowie w 3ch 
gatunkach praktykowane.

Dnia 16 i  17 
Stycznia  

1 8 4 3  roba 
K r i. P szeu icy  

„  Z y ta ..... .
, ,  Jęczmień 
„  O w sa.....
, ,  Grochu... 
„  J a g ie ł. .. .
, ,  Rzepaku.

Tatarki... 
, ,  S o czew ...
„  Prossp.......
,, K oniczyny.
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H asła czystego garniec 9 
Centnar Siana — — 3 gr. 15 2 24

„  S ł o m y  2 - 2 4 ---------2  -
1 1 8

Spirytusu garmec z opłatą w ł  gatunku od złp. 4 . 
gr. b uo zip. 4 gr. 20. Okowity garniec z  opłatą w  
1 gatunku o c z łp . 3 gr. G do złp . 3 gr. 24.

Ptozdzy wanienka od złp. 3 gr. — do z ip  5 g r .— 
Korzec loicy z ł. 24 

Sporządzono w biórzc Ko mmissariatu Targowego. 
Kraków d. 17 Stycznia 184& r.

Kommissarz Targowy.
• Dobrzański. 

Burzyński Adj. 
Delegowany kom. cyrk. IV. Chorubski.

L O T E R Y A  K R A JO W A .

W 1029 ciągnieniu d. 18 Styczniu 1843 r. 
w przytom ności osób od R sądu do tego w y­
znaczonych, w yciągn ięte z koła z o s ta ły  na­
stępujące oum era;

7  —  57. —  79. —  84. —  17.
P rzyszłe ciągn ien ie 1030 przypada dnia 

25 Stycznia 1843 r.


